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Świat przemiia, a znim rozkosze iego.— Prze: 
'miiamy jako sen, i tako sen isinieiemy, iak trawa, 
która rano kwitnie i wkrótce zwiędnieie, a w wieczor 
hywa skoszona i usycha. Życie nasze trwa lat siedm- 
dziesiąt, a ieżeli długo lat ośmdziesiąt *); polym 
musimy umierać, pozostawiać wszystko, cokolwiek 
dla nas mile i drogie bylo, i sami daley się udać. 
Co się zaś po śmierci % nami slanie, jesl dla nas ta- 
iemnicą. ‘Fak iak niewiemy, zkąd pochodzimy, tak 
też, dokąd się udaiemy, ani też wiemy, dla czego tu 
iesteśmy. Nic nie posiadamy na cobyśmy się spu- 
ścić, lub czem byśmy się pocieszać i serce nasze za- 
spokoić mogli. 

Ale Bóg zaspokoił serca nasze przez pismo, któ- 
rym natchnął pobożnych i świętych mężów, a któ- 
re dla tego się nazywa Pismem Swietém, Obiawie- 
niem, albo Biblią, czyli księgą ksiąg. W tey księż 
dze znayduiemy wiadomości i wyrażenia, których 
Zaden człowiek przez się nie mógł podać; obiaśnieniu 
naszćy istoty, naszego slanu i calego Boskiego roz- 
rządzenia, wzgtędnie zbawienia naszego, i slanu 
w tém i przyszłćm życia. 

O ile niebo wyższym iest nad ziemię: otyle wyższe 
sq te rozrządzenia nad wszystko, cokolwiekby tylko 
człowiekowi na myśl przyjśdź mogło; idla tego téy 
księgi nie można dosyć cenić. Jednakowoż, iak się 
samo przez się rozumie, nie iest ona rzeczą, 2 
tylko wiadomością o rzeczy. 

er 
*) 4. X. Kron: XXIX, 15. Ps: XG, 1% 
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Pismo Swicte zaczyna Opisoniem stanu niewinności, 
czyli tego, czém, człowiek był na początku; i naun- 
cza nas, iZ przez Boga iesteśmy stworzeni, na wyobra- 
ženie Jego, dobrómi, mądremi, i świętćmi; żeśmy na 
to stwoarzeni, abyśmy panowali nad ziemią i chronili 
się zlego; abyśmy w Duchu Jego świętym Żyli i wie- 
cznie z Nim obcowali iako umitowane dzieci z oycem 
swoim umilowanyni; uczy nas, Že ludzie samowolnie 
odstąpili od Boga źrzódła wszystkiego dobrego i wszy- 
stkiey szczęśliwości, i przyjęli złe, iż przy tém odstą- 
pieniu istnienie im pozostało, ale żywot tegoż, Jego 
Duch Święty, od nichsię oddalił, iako ten, który ze 
złem spółeczeństwa mieć nie może. 

plrzekt Bóg: (tak opowiada pismo Święte. Genes, 
I. 27,) uczyńmy człowieka na wyobrażenie nasze, 
według podobieństwa naszego, a niech panuie nad 
rybami morskiemi i nad ptastwem niebieskićm i nad 
zwierzęty inad wszystką ziemią i nad wszelkim pta- 
zem plazaiacym się po ziemi. Stworzył tedy Bóg 
człowieka na wyobrażenie swoie, na wyobrażenie Bor 
że stworzył go; mężczyznę iniewiastę stworzył ie," 

„Nasadził też byl Pan Bógsad w Eden, na wschód 
słońca, z wszelkim drzewem wdzicczném na weyrze- 
niu, i smacznem ku iedzeniu, i rzekę dla odwilzania 
go, która się ztamtąd dzieliła na cztery glówne rze“ 
ki; i drzewo Żywota w pośrzodku sadu, i drzewo 
wiadomości dobrego i złego. W tym sadzie Pan Bóg 
osadziwsży człowieka, aby go sprawował i strzegł, 
rozkazał mu, mówiąc: z każdego drzewa sadu ieść 
będziesz, ale z drzewa wiadomości dobrego i złego 
ieść nie będziesz; albowiem dnia którego ieść bę- 
dziesz z niego, śmiercią umrzesz.” Ale pierwsi ludzie 


<ż "p = 


dali się uwieść przez węża, iedli z drzewa wiadomo- 
ści dobrego i złego, i zostali wypędzeni z raiu od 
drzewa żywota na pole z ich przyczyny przeklęte, 
cierniste i nieurodzayne, aby odtąd w pocie obli- 
cza swego pożywali chléb, itym sposobem siężywili 
przez cafe Życie swoie. (zob: Genes: II, 8 i na- 
step :) 

Tak więc tułali się między cierniem i ostem stro- 
skani, napełnieni wstydem i Żalem, bez pociechy 
nad swoią strata, i bez ustanku nędzni i nieszczęśli- 
wi. Nie było dla nich i ich dzieci innego ratunku, 
oprócz, żeby istota ich na nowo Duchem Bożym o- 
Żywiona i z Bogiem poiednana została, To się ie- 
nak stać nie mogło; albowiem nicbo i ziemia poie- 
dnać sie zsobą nie mogą. ,,Lecz Bóg iest Bogiem mi- 
1ošci*), a miłość bezczynną bydź niemoże; można 
przeszkadzać ićy skutkom i tamować ie; lecz nie 
przestaie ona milować, iako słońce nie przestaie 
świecić. „Bóg umiłował człowieka przed zalożeniem 
świata**), 
go z oka swego. Dal się poruszyć ich wstydem iĉa- 
lem, zlitował się i przyobiecał im zaradcześrzodki. 
Tém śrzodkiem było: „,że Żywot On wieczny, który 
by! u Boga, miał się obiawić, a słowo, które było 
u Boga i Bogiem, cialem stać się miało”***), To 
ziściło się w Chrystusie Panu. To Boskie wszelkie 
ludzkie poznanie i rozum i nadzieję przechodzące 
rozrządzenie zaraz pierwszym ludziom, dla pociesze- 


9? 


a nawet w nędzy i potrzebie nie spuścił 


* I. fan IV, 16. 
**) Efez: I, 4. 
=) I, Jan. 1, 1. 2. iEwang: 8: Jana I, 4%. £4. 
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nia ich, zwiastowandm zostało; ato przepowiedzenie 
ita obielnica, niemniey té% na niey ugruntowana 
nadzicia i oczekiwanie Zbawiciela i przywrócenia do 
pierwotnego Slanu, iako święta laiemniea, przecho- 
dziła z oyca na syna i potomków. 

Przed potopem iprzez pierwsze tat Tysiac po nim, 
laiemnica ta zosławuła przy oyeach peiedynczych 
sprawiedliwych fumiliy; późniey zaś, gdy ludzie się 
1ożmnóżyli na ziemi, jednemu narodowi powierzoną 
zostala. 

Jak wzmiankowani oycowie familii zlóy powie- 
rzoney im luiemnicy korzystałi, tiaka ich slużba Boe 
Ża byln, mato nam szezegółóow pismo Święte poda- 
ie. Wspomina tylko o bliższym ich związku i obco- 
waniu z bogiem, i o dalszych obiawieniach niekló- 
rym z nich, iako Noemu a szczególniey Abrahamo- 
wi udzielanych; zaraz na początka mowa iest o Of- 
tarzu i afiarach. Bez wątpienia aloli Świetnieli oni, 
jak 10 o niektórych wyraźnie pismo Swicte donosi, 
iako sprawiedliwi między rodem bezbożaym; i iako 
ludzie wy%szey a nudzwyczaynćy w świecie opieki, 
tudzież błogosławieństwa doznawaiący, nzyskali dla 
siebie nszanowanie, zwracali uwagę współczesnych i 
wzbudzali w nich chęć i żądzę poznawania ich Boga 
i służby Jego. Sądząc zaś z niektórych śladów, któ- 
re ninnych dawnych narodów znayduiemy, niezdaie 
się, iżhy wszyscy, którzy w tym zamiarze do nich Się ne 
dawali, zupełnie bez zaspokojenia od nich edchodaili. 

Jednakowoż przykład owych przodków nie mógł 
bydź tyle rażącym i powszechnym,ile calego narodu, 
gdy się tenże stal widowiskiem reszty narodów, oso- 
hliwie kiedy wielki tegoZ narodu Dowódzca iawnia 
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w oczach wszystkich ludów okolicznych wiele cndów 
wykonawszy, niespodzianćm wyprowadzeniem iego 
z możnego krain Egipcyan, wszystkie sąsiedzkie nas 
rody strachem i boiażuią napełnit; kiędy z okazalo 
ścią otrzymał Zakon od Boga i podług nakazu Bo- 
skiego *) urządził publiczną slużbę Bożą; którą 
nayprzód tylko w przybytku, a pięć set lat późnićy 
w owcy wielkiey i na cały świat glosnéy Świątyni 
w Jernzalemie się odby wala. 

Jakkolwiek ta służba Boża sama przez się okazałą 
byla, nie była iednak czem innćm tak tylko figuri- 
ezna; przez oczyszczenia i oliary miała wskazywać 
na owa prawdziwą ofiarę towe prawdziwe oczyszcze- 
nie, które przyjść miało; to jest: fignryczne i pos 
wierzchowne obrządki, które Moyżesz podług roz- 
kazo Pańskiego, i wedlug wyobraźni na górze mu 
okazanych, urządził, **) miały bydź Świętą ska» 
zówką tnaydoskonalszém proroctwem o Zbawicielu 
i dziele zbawienia, miały amyst i rozum ludzi zająć ine 
sposobić; tudzież myśl o wieikiem zbawieniu w ser: 
cath ich ożywiać, dopókihy się nie spełniła oycom 
dana obietnica. 

Moyżesz nie zamilczał wprawdzie ludowi Izrael: 
skiema o blogosiawieństwie i przeklystwie, które wy: 
niknąć miały z zachowania lub zaniedbania tey slużby 
loży idvdg Pańskich, iwaywal przy rozstaniu się 
swoićm Niebo i ziemię na świadectwo: Že przedsta» 
wil ludowi przed oczy Żywot i śmierć, aby obrali 
Żywot, a miluiąc Pana Boga swego i będąc poslu» 


*) Exodus. XIX, £0. 
§*) Exodns. XXV, 9. 40. XXVI, 30, 


http://rcin.org.pl 


6 


szni głosowi Jego, żyli wraz z potomstwem swoićm*). 
Lecz czómże iesteśmy, ludzie! lzraelczycy nie po- 
znali przynależnie dobroci i miłosierdzia Bożego» 
iako tćż i tego, co znaczy ich wybranie: že sobie 
powierzone mieli słowo Boże zywe**), i, Ze/praed 
wszystkiemi narodami mieli bydź własnoscią Boga, 
królestwem kaplańskiem i narodem Świętym***); 
owszem pomimo przestróg wiernego Moyżesza, ipo- 
mimo wszelkich dostatków i odosobnionego pofo- 
Żenia kraiu im wyznaczonego, zapatrywali się na ob- 
ce narody; w pięć set lat nawet iu po wyiściu swo- 
ićm z Egiptu światowóm stali się królestwem, i 
mniey lub więcey odwracali serce swe od prawćy stu- 
zby Bożey, naktaniaiae się do marności i obyczajów 
owych narodów, a w miarę tego zostawali bez po- 
mocy i nędzni aż do czasu Świątyni, którą Salomon 
3090. lat po stworzeniu Świata, a 1000. przed przyi- 
ściem Chrystusa Pana w Jeruzalemie był zbudował, 
i w którey Skrzynię przymierza i caly przybytek 
Pański zachowal. 

Lecz i ta okazała Świątynia nie długo skutkowała 
tak, do czego przeznaczoną byla, bo w następnych 
pięciu set latach ieszcze gorzey się niż przed tym 
dzialo. Mozłączyli się między sobą, wzgardzili Pa- 
nem, opuścili Boga swego i dróg Jego, naśladowali 
zwyczaie pogańs<ie, idotkliwie doświadczyli, „iaki 
ból podobne postępowanie sercu zadaie***). 


*) Deuter: XXX, 49. 20, 
“*) Acta Apost: VII, 58. 
s.) Exod. XIX, 15. I6.. 
=") Jerem: H, 19. 
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Przecież zachował sobie Bóg z plemienia tego nie- 
których *), którzy święcie zachowali taiemnicę o 
Zbawiciela, dzień Jego oglądać sobie życzyli, i przy- 
iscia Jego oczekiwali; przez niektórych nawet ztych= 
że napominał Pan czasami w przeciągu tego czasu 
wiarolomuy ów lad przez Proroków, przypominał 
Zbawiciela, i przepowiedział Jego przyiście. Lecz 
gdy ita dobrotliwość nieskutkowała, zwalił Świą- 
tynią ich, i podał ich w niewolę Pogań do Niniwe 
i Babilonu. 

Za pośrednictwem ówczesnego Wiadzcy świata, 
który poznał iednego z ich proroków, powrócili 
w prawdzie do Jeruzalemu i odbudowali swoią Świą- 
tynię; lecz złe ing górę wzieło, a dobre w nich zni- 
kło. W ostatnich pięciu set latach zapadali Izraelczy- 
cy coraz bardzićy w otchłań moralnego zepsucia inie 
pozostało im na koniec nic, iak tylko przemądrza- 
ła ślepa pycha, względem próźnych marzeń nie ma- 
iących ducha. Serce ich praywyklo zupelnie do po- 
wierzchowności, szukali zewnętrznie i w widocznym 
pomocy; a myśl o istotney pociesze i prawdziwym 
Zbawicielu zaginela. , 

MA ZSEE 

Nakoniec, gdy się spelni! czas, przed tysiącem o- 
śmiu set laty, obiawiło się Życie tu u nas na ziemi; 
słowo stalo się ciałem, i mieszkalo między ludźmi, 
którzy pod ów czas Żyli, i chwalę Jego widzieli, 
chwałę iako iednorodzonego od Qyca pelne łaski 
i prawdy.**) 

—I‏ ا ت 


YS aN 115597 
wey Ev. 5. Job. I. T 
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Czyliż wam serce nie biie? Może sobie życzycie 
owych dwóch Skrzydel Serafinów Jezuiasza, które- 
mi oblicze swe zakrywali*), a przecież za szczęśli- 
wych poczylniecie przy tém tych, których Bóg ta- 
ską udavowal, že widzieli Jego chwałę i byli nao- 
cznemi świadkami Jego nayświętszego obiawienia. 

Przecież tyle szczęśliwi iesteśmy, Że o Jego życiu 
na ziemi w piśmie Świętćm przez czterech różnych 
możów podane mamy wiadomości, które dla nas nie 
tylko są naywaznieysze, ate nad to i na pamięć zaslu- 
guia, iakie kiedykolwiek bądź od ludzi udzielone zo- 
stały, i przez ludzi czytane bydź mogą. 

W ludzkiey postaci „chodził na ziemi dobrze czy- 
niac i nzdrawiając wszystkich opanowanych od dia- 
bla**); niewidomym wzrok, slauch głuchym, mo- 
wę niemym przywracał; trędowatych i chorych u- 
zdrawiał, zmarłych wskrzesał, ato wszystko iednóm 
dolknięciem się, iedném skinieniem. 

Cuda te idobrodzieystwa nie byly wprawdzie celem 
przyjścia Jego, lecz miłość i udzielenie pomoey by- 
Jy Mu wrodzone. „Moc wychodziła z Niego iuzdia- 
wiała wszystkich”***), a On iey nie wslrzymywał, 
gdzie ralunek tego wymagał. — Oprócz tego mieli 
się przez niç Zydzi przekonać, 1% szezerym iest slo- 
wo Boga; Że oyeom obiecany a przez Moyżesza wska- 
zany Zbawiciel przybył. Nie przyszedł On na świat 
jedynie dla czynienia takowych uslug i dla ówcze= 
snych lndzi, lecz dla nas i dla wszystkich. ,, Wierzy- 


ALS „Ml, Et 
**) Acta Apost: X, 38. 
em) dine. VI, 9 
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felna bowiem iest ta mowa i wszelkiego przyiceia 
godna, iż Chrystus Jezus przyszedł na świat, aby 
grzeszniki zbawił*). 

Lecz dla pozyskania prawdziwego poięcia o tém 
zbawieniu, i dla powzięcia większego i szczerszego 
szacunku i miłości ku Zbawicielowi potrzeba do- 
kładnie wiedzieć, czym iest grzesznik i czym grzech, 
Ponieważ wyrazy bez myśli często używane, zciąga- 
ią na siebie podeyrzenie, iakoby nie miały Żadnego 
znaczenia. 

Zatym z tych przyczyn wynika cokolwiek obszer- 
niy pomówić, czym iest grzóch, albo naturalne ze- 
psucie człowieka; czyli, czymbyśmy byli bez Zba- 
wiciela. 

Słyszeliście, że pod względem ciała do trawy po- 

dobni, że na dobre i zle wrażenia, tudzież wplywy 
wystawieni iesteśmy; Że się w nas znayduie zaród 
śmierci, niezliczonych dolegliwości i uchybień; do- 
póki wcześnićy lub późnićy się nie okażą, i cielesnego 
bytu naszego nie zakończą. 
„ A z naszym nieśmiertelnym duchem ma się rzecz 
ieszcze gorzéy. Dwiema władzami iest on obdarzo- 
ny; władzą poznawania i chęci; a obie te władze są 
w nas tak oslabione, Ze ich nieledwie poznać nie 
można, 

To co poznaném bydź może, iest naturalny zakres 
i pole naszego poznania, a przedmioty w tym zakre- 
sie są częścią niewidzialne i wieczne, częścią zaś wi- 
działne i chwilowe. 

Z tamtych, które bez wątpienia są naygłówniey: 


è) 4. Tymoth, Teo: 
2 
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sze, nic nie poznaiemy. Wiemy wprawdzie, spogłą: 
daiąc na widzialne i znikome stworzenia, że musi 
bydź niewidzialny odwieczny Stwarca, Wiemy, do- 
świadezaiąc Fagadnych przyiacielskieh pornszeń ser- 
ca, 1% gdzież hydź musi pierwsze źrzódło miłości, 
Oycice miłości; którego ani widzieć anisłyszeć, ani 
go też do tych czas poznać nie jesteśmy zdolni. 

O rzeczach zaś widzialnych i czasowych wiado- 
mość nasza iest urywcza i cząstkowa, u oczy nasza 
wpatruią się tylko w to, na co ie zwracamy, W i- 
stocie tylko wiemy Że posiadamy, zdolność do po- 
znawaniu, przez co nam się zdaie, iak gdyby nam do- 
bra posiadane, iedna ręka podawała a druga odbie- 
raga. 

Tak podobnież rzecz sig ma z naszą wolą. Wiemy, 
żeśmy winni mieć chęci czyste, ale nieczystość wszęe 
dzie się nas trzyma. Poznaiemy ze dobre iest do- 
brem, kochamygo, iradzibyśmy bydź dobremi itak 
czynić, lecz nam nicudolność nasza to czynić prze- 
szkadza. Ciało przeszkadza duchowii panaie nad nim; 
a przecież przekonani iesteśmy o wyższości duszy, 
i że taż więcóy znaczy i panować winna. 

„O ciele i ducha, (powiada bogoboyny mąż,) nie 
tak należy rozumieć, iakoby to tylko bylo cialem, 
co هزم‎ tyczy popędu, a duchem, co się wewnętrznego 
serca Lyezy; ale raczćy cialem nazywa Swięty Pa- 
wel jako i Chrystus Pan (Jan. Hf. 6.) wszystko, co 
test z ciała zrodzone, cały człowiek z duszą i zcia» 
łem, 7 rozumem i wszystkiemi zmysłami, dla tego, 
iĝ wszystko w człowiekuidzie za popędem ciała. Tak 
więc, iż byś wiedział i tego cieleśnym nazywać, któ- 
ry bez Jaski o wysokich duszy się dotyczących rze- 
czach wiele zmyśla, uczy i gada. 
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6 Na to wszystko niepotrzebuiemy Żadnego świa- 
dectwa, gdy każdego wlasne doświadczenie i serco 
przekonywa; iednakże postuchaymy otwartego ido- 
browolnego wyznania, które Apostoł Pawel wtym 
względzie czym*): 

» Bo wiemy, 1% zakon jest duchowny, alem fa cie- 
lesny, zaprzedany pod grzóch. 

Albowiem tego, co czynię, nie pochwalam, ho 
nie, co; chcę, to czynię, ule czego nienawidzę, to 
ezynię. | 

A ieźli czego nie chee, to ozynię, przyznaję zako» 
nowi, źe dobry iest. 

Już tedy teraz nie ia to czynię, ale grzóch we mnie 
mieszkający, gdyż wiem, Że nie micszku we mnie, 
(to iest,. w ciele moim,) dobre; albowiem chgć iest 
we mnie, ale wykonać to, coiest dobrego, nie znay- 
duię, 

Bo nie czynię dobrego, które chcę; ale złe które, 
go nie chee, to czynię. 

A ieźliź ia toczynię, czego nie chcę, inż ia więcey 
nie czynię tego, ale grzóch, który we mnie mieszka, 

Znaydnię tedy ten zakon” w sobie, gdy cheg dobre 
czynić, Że się mnie złe Lrzyma. 

Albowiem kocham się w zakonie Bożym wedlug 
wnętrznego czlowieka. 

Lecz widzę inszy zakon weztonkach moich, ode 
porny zakonowi umysłu mego, i który mię aniewa- 
la pod zakon grzechu, który iest w członkach moich. 

Nędznyż ia człowiek! Któż mi; wybawi z tego 
ciała śmierci?” 


*) ad Rom: VII, 14,—94. 
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Olof to zakon, który w sobie znayduiemy, 
gdy dobre czynić chcemy, Ze się nas złe trzyma. 
Zakon w członkach naszych opiera się zakonowi wu- 
myśle naszym i uiarzmia nas, on to nas bez różnicy 
wszystkich co dzień i co godzina do upadku prowa» 
dzi i od iednćy niesprawiedliwości do drugićy pocią- 
ga, których koniec iest śmierć*).” Niedobre któ- 
re w ciele naszćm zamieszkało, pożądliwości łudzące 
i rozum masz zaciemniaiące, owo pożądanie ciała 
przeciw duchowi**); to wraz z grzesznością ciała iest 
grzechem, iest to grzćch pierworodny, przyrodzo- 
ne zepsucie człowieka, ciało, stary Adam, węża na- 
sienie, śmierć duchowna, która wszystkich dosięgła, 

Pismo Święte rozwiązało nam wprawdzie tę wąt- 
pliwość natury naszey ; tę sprzeczność będącą wie- 
dnéy istocie. Natura Boską bowiem iest wszystko 
dobre; a mianowicie mądrość, sprawiedliwość, mi- 
łość, poznanie i wszytkie te doskonałości razem, 
a gdzie ona iest, zakrytą bydź nie może. Lecz przez 
to, ieżeli bydź może, nieszczęście nasze leszcze więk- 
azém. się staie. Moznaz bowiem znaleść większą nie- 
dolę, nad tę; Że czuiemy potrzebę, żądamy uzyskać 
światło i poznanie a pozostać w ciemności, znać 
potrzebę, żądać dobrego a zostawać w złóm;«mieć 
przekonanie o zacności powołania naszego do pano- 
wania, azostawać w haniebney niewoli, w wiecznym 
wewnętrznym niepokoiu i bojaźni śmierci? Krom 
tego wiedzieć, że sami temu nieszczęściu winni ieste- 
śmy, i iby nam Się daleko lepićy jpowodzilo! Ze 


*) nd Rom: VI, 1904. 
% ad Ephes. IV, 18.921. ad Rom: I, 4 
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sami ściągneliśmy na siebie gniew sprawiedliwego 
i wszechmocnego Boya; Że pełnego miłości Qyca o- 
braźiliśmy i Zadnéy nadziei oglądania oblicza Jego 
nie mamy. 

Ta;to iest otchłan, w którą czlowiek przez upa- 
dek pogrążony zostal, i zktórćy go nie wydzwignąć 
nie mogło, ni moc ludzka, ni mądrość, ni przykaza= 
nie, niynauka. 

Może się wprawdzie człowiek, wiedząc co iest do- 
bróm udać w walkę, gdy ciało peźąda przeciwko 
dachowi, a duch przeciwko cialu, i obadwa z sobą 
walczą; może, (i to iest jego naywyższćm inay- 
szlachetnićyszćm zatrudnieniem na zieini,) może mó» 
wię, ieżeli nad wszystkiemi natchnieniami serca swe- 
go troskliwie czuwa, mężnie i wytrwale walczy, 
w końcu tego dopiąć, Że chęci ciała nie przeydą 
w czyny;* to jest, iż może zostać cnotliwym; lecz 
nie zetrze głowę wężowi, ani duszy swćy odkupić 
i ożywić, ani też od grzechów uwolnić się nie mo- 
Że: 

Zakon daie poznanie grzechu*), lecz tu nie idzie 
o poznanie grzechu, tu mowa o grzechu istnieia- 
cym, o przeciwianiu się ciała duszy, albowiem wła- 
Śnie to sprzeciwianie się iest tém, co go z Bogiem 
rozłącza, ico iego sprawiedliwości i szczęśliwości 
iest na przeszkodzie, a tćy zakon znieść nie może, 
درو‎ tak Moyżesz czyli zakon i stare przymierze tyl- 
ko gniew sprawuie**).”” 

I dla tego to potrzeba było nowego przymierza, 


*) ad Rom: III, 20. 
*%) ad Rom: LV 4 154 
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potrzeba było śrzodka, przez któryby sprzeczność 
pomieniona została zniesioną, walka ciala z duszą 
w człowieku skończoną i pokóy przywiedziony; 
potrzeba było śrzodka, dla pogodzenia chęci duszy 
w upadlym czlowieku, czyli odnowienia w nas na- 
tury Boskićy i oswobodzenia ićy zniewoli; potrze- 
ba bylo chleba Niebieskiego, któryby był życiem 
świata,— potrzeba było Jaski i prawdy— A to 
stało się przez Chrystusa Pana. 

»Zakon przez Moyżesza iest dany, a łaska i pra- 
wda przez Jezusa Chrystusa stala sięjnam*).” 
„Chrystus iest drogą, prawdą, iżywotein, inikt nie 
przyidzie do Oyca, tylko przez Niego**),” 

„BO czego nie zdołał zakon, w czćm był slaby 
dla ciała, to Bóg uczynił, zesławszy synajswego 
w podobieństwie grzesznego ciała i dla!grzechu po- 
tępił grzech w cielé***)”. 

Bóg zesłał syna swego w postaci grzesznegojciała 
i dla grzechu, i zniścił grzćch w ciele,— „aby owa 
sprawiedliwość, którą zakon wymaga, w nas dopeł- 
nioną byla****). 

Ten śrzodek tylko iednorodzony Syn Boga mógł 
upadlemu plemieniu ludzkiemu podać. 

Dla czego „„wyszedł od Oyca i przyszedł na świat, 
ı zasię opuścił świat i wrócił do Oyca*****),” jak 
sam swoie wielkie dzieło opisał. Dla tego przyiat 
na ziemi naturę ludzką, czystą i bez grzéchu, iz Bo- 


M) Ev. S. Joh. I, 77. 
bv. St Jobu. IVs. 6. 
**) ad Rom: VIII, 3. 
*x**) da Rom: VIII, 4. 
seent) Ev. S. Joh. XVI, 28. 
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Ską w sobie iq połączył, narodził sie Bogiem iczło- 
wiekiem w iednéy osobie z Maryi dziewicy, dla cze- 
go tuna ziemi, nim wrócił do Oyca, cierpiał iumart, 
którym sposobem wszedl do chwały swoiéy*). 
W przyrównaniu powiada: „„Jeźliby ziarno pszeni- 
czne wpadszy do ziemi nie obemario, w ten czassamo 
*zostaie, lecz ieźliby obumarlo, wielki pożytek przy- 
nosi”**); a do swych uczniów rzekł bez ogródki. 
„Jeźli ia nie odeydę, ów pocieszyciel nie przyjdzie 
do was, ale ieźli odćydc, poślę go wam’’***),— A 
Piotr napełniony Duchem Świętym, który dopiero 
był na Apostoly wylanym, oznaymił zdumionemu 
z zadziwienia i obląkanemu ludowi: „Chrystus o- 
hietnicg Ducha Świętego, (który przed Jego uwiel- 
bieniem ieszcze nie byt****), prawicą Bożą będąc 
wywyższony, wżiąwszy od oyca, wylał to, co teraz 
widzicie i słyszycie *****), 

Dzieie męki iśmierci Chrystusa Pana opisuie obszers 
nie Pismo Święte. 

Téy nocy, którćy zdradzonym zostal, ziadiszy po 
raz ostatni w Jeruzalemie z uczniami swemi baranka 
wielkanocnego podług ustawy Moyżesza; ustanowił 
Chrześciańskiego baranka wielkanocnego, to iest: 
iedzenie ipicie ciała ikrwie Swoiey w postaci chle- 
ba i wina; czego wybrażenie iuż Moyżesz narozkaz 
Boga w skrzyni przymierza przy tablicach zakonu 
kazal był złożyć. Potymposzedł z iedenastu swe- 


*y Buc: XXIV, 26. 

w) Ev. S. Job. XII, 24. 
rv, 5. dobe XVI, 47. 
e+) Ev. S. Johs VII, 30. 
taar) Acta Apostoł: II, 23. 
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mi|nezniami do 'ogrodu na górze oliwnę będącego, 
w ogrodzie wziąwszy ż sobą Piotra i dwóch synów 
Zebedeuszowych nastronę, począł się smucić, tęsknić 
i martwić; potym na rzut kamienia iod tych się od- 
dalil, upadł trzy razy na oblicze swoie, i po trzy 
kroć się modlił temisłowy: Oycze mdy! ieżeli bydź 
może, niech mię ten kielich minie; lecz nie jak ia 
chcę, ale iakaiest wolatwoia. Passował się ze śmier- 
cią, potym wstawszy od modlitwy, poszedł na prze- 
ciw zgrai, przez Arcy-kapłanów z mieczami i kiymi 
na Niego wysłanych, od niey poimany, został da Arcy- 
kapłanów, Uczonych w piśmie i Starszych zaprowa- 
dzony, i przez nich na śmierć skazany, Poncyuszowi 
Pilatowi Rzymskiemu Namiestnikowi oddany. Ten 
rozeznal sprawę lego, a chociaż nie znalazł w Nim 
Żadney winy, przecież Go na smierć skazał. On ia- 
ko baranek przed tym, co gostrzyże, oniemał; wy- 
szydzony, zplwany, rózgami bity, w eierniowey ko- 
ronie, na górze Golgata (trupie głów) na krzyżu 
przybitym został. 

Tak zakończywszy życie, 1 krew swą na krzyżu prze- 
lawszy, został pogrzebiony, dnia trzeciego zmar- 
twych wstal; przez czterdzieści dni się ieszcze swo- 
im uczniom na ziemi pokazywał iako Żyiący, czter- 
dziestego zaś dnia zgromadziwszy ich, poblogéstawit 
im i dat rozkaz mówiąc: Idźcie na cały świat i nau- 
Czaycie wszystkie narody, i chraciycie ie w imię Oy- 
ca, i Syna i Ducha Świętego; po czém wydocznie 
przed ich oczyma wstąpił do nieba. A gdy dziesięć 
dni po tém upłynęlo zstąpił ów obiecany Duch Świę- 
ty na ziemi. 

Tego nie należy tak rozumieć, iak gdyby się to 
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wszystko tylko przypadkowo stato, i Ze się inaczey. 
stać moglo. Pismo Swigte bowiem naucza: 

„Niewinay i niepokolany baranek, mówi Piotr 
Święty, którego drogą krwią ludzie okupieni zosta- 
li, przewidzianym był przez Boga ieszcze przed za- 
łożeniem Swiata(1).”’ 

„Za ufożoną radą i za przewidzeniem Boga został 
wydany(2).* Dla tego Prorocy, którzy wiedzieli 
o téy Boskićy radzie, przepowiadać mogli Jego ciers 
pienia i śmierć. A Moyżesz w baranku wielkanoc- 
nym, w owym na puszczy wywyzszonym wężu, iwe 
wszystkich urządzeniach, mógł koniec, jaki w Jeru- 
zalemie na Niego czekał, iuż przed 1500, laty wyo» 
brazać i wystawiać, 

Tak i Chrystus Pan często mawiał o przyszłey swey 
śmierci krzyżowóy i przepowiedział nie tylko u- 
czniom swoim, co go miało spotkać w Jeruzalemie: 
„„Mówiąc: Oto, wstępuiemy do Jeruzalemu, a Syn 
człowieczy będzie wydany przednieyszym Kaplanom 
i Nauczonym w piśmie, i osądzą go na śmierć; iwy- 
dadzą go Poganom; którzy się z niego naśmiewać 
będą, iubicznią go, i będą nań plwać, i zabiią go; 
ale dnia trzeciego zmartwych wstanie(3);"" ale nad 
to odwoływał się do Moyżesza i Proroków, i nieprzy 
iedney zdarzonéy sposobności oświadczął, Že to się 
stanie, aby się przyrzeczenia pisma spelnity(4). 

„„Czyliż nie musiał Chrystus tego tierpied i wniść 
do chwały swoiéy? A począwszy od Moyżesza iod 


(1) 1. Petr: Í, 90. (2) Acta Apostol: Il, 23. 
(3) Marc. X, 32. — 34. (4) Math: XXXVI, 54: 
8 
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wszystkich Proroków, wykładał im wszystkie one 
pisma, które o nim napisane były(ł). 

„I rzekł do nich: Teć są slowa, o którem mówił 
do was, będąc ieszcze z wami, iż się musi wypełnić 
wszystko, eo napisano w zakonie Moyżeszowym 
i wProrokach i w Psalmach o mnie(2),”’ 

Więc wszystko tak się stać musiało, -iak się działo. 

Na iaki zaś sposób przez to diabłu moc odial i świa- 
towości przezwyciężył, iak przez to grzóchy świata 
zgładził; za nasze grzóchy zadosyć uczynił i gniew 
Boży ublagal; iak przez to Duch Pocieszyciel, któ- 
rym ochrzczeni bydź mamy, zstąpił, a ciało i krew 
Chrystusa prawdziwym pokarmem i napoiem się sta- 
ły— „to właśnie jest owa wielka iuwielbienia godna 
taiemnica(3), która od wieków byla zataioną(4), 
którą oglądać nawet Aniołowie pragną(5), a któ- 
ra tylko Świętym Jego obiawioną bywa(6).' 

My przyimuiemy z pokorą wszystko, co nam Chry- 
stus Pan i Apostołowie Jego podali. Oto są ich słowa, 

„Chrystus przez śmierć swoią zniszczył tego, któ- 
ry mial władzę śmierci, to iest diabła(7). 

Na to się obiawil syn Boży, aby zniweczy! uczyn- 
ki diabelskie(8). 

Ponieważ się upodobało Oycu, aby w Nim wszy- 
stka zupelność mieszkała. 1 żeby przezeń z sobą 
pojednał wszystko, uczyniwszy pokóy przez krew 
krzyża Jego(9). 


(1) Luc: XXIV, 26. 97. (2) "mer XXTV; w. 
(3) 4 Lym: HI, 16. (4) — Colos: I, 26. 
5) 1, Petr: I, 12. (6) I. Corynth. IE, 10. 


(7) Hebrae : UH, 14. (8)1 Joh: III, 8. (9) ad Golos: I, 19. 20. 
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Tomci wam powiedział, (mówi Chrystus Pan) a- 
byście we mnie pokóy mieli. Na świecie ucisk mieć 
będziecie; ale ufaycie, iam, zwyciężył świat(ł). 

Jezus Chrystus iest ublaganiem za grzechy nasze; 
a nie tylko ża nasze, ale też za grzechy wszystkiego 
$wiata(2). 

Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata(3). 

Kto wierzy w syna (Bożego), ma żywot wieczny; 
a kto nie wierzy synowi, nie ogląda żywota, lecz. 
gniew Boży zostawa nad nim(4). 

Jako przez nieposłuszeństwo iednego czlowieka wie- 
le się ich stato grzesznymi, tak przez posluszeństwo 
iednego człowieka, wiele się ich stało sprawiedli- 
wymi(5). 

Chrystus odkupił nas z przeklęstwa zakonu, sta- 
wszy się”za nas przeklęstwem (albowiem napisano: 
Przeklęty każdy, który wisi nadrzewie). Aby na nas 
błogosławieństwo Abrahamowe przyszło w Chrystu- 
sie Jezusie, i abyśmy obietnicę Ducha wzięli przez 
wiarę(6). 

Chrystus grzechy nasze na ciele swoim zaniosl na 
drzewo, abyśmy obumarwszy grzechom, w sprawie- 
dliwości Żyli, którego sinialoscia uzdrowieni jeste- 
ście. Albowiemeście byli iako owce blakaiace; ale 
teraz iesteście nawróceni do pasterza i Biskupa dusz 
waszych(7). 

(Ciurystus) zraniony iest dla występków naszych, 
ztarty iest dla nieprawości naszych, kazn pokoju na- 


(1) Ev. S. Joh. XVI, 33. @) dolna AK 8: 
@) Ev. $. Joh: 1, 28. (4) Ev S. Joh. UI, 36, 
(5) ad Rom; V, 19. (6) ad Galat: UT, 13.14 . 


(7) Petre IP, 84. 25. 
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szego iest na nim, a sinością Jego iesteśmy uzdro- 
wieni(1). 

Jeźli w światłości chodzimy, iako On iest w świa- 
tłości, społeczność mamy między sobą, a krew Je- 
zusa Chrystusa, syna Jego, oczyścia nas od wszel- 
kiego grzechu(2). 

Będąc tedy usprawiedliwieni z wiary, pokóy ma- 
my z Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chrystu- 
sa(3)” 

To są iasne słowa, które Chrystus Pan i Jego Apo- 
stofowie wyrzekli, i wtóm przekonaniu żyiemy i u- 
mieramy. Pytamy się iedynie, czyłiśmy godni tak 
wielkiey, niepoiętćy i niezasłużoney łaski i dobro- 
dzieystwa, i na iaki sposób uczestnikami tegoż do- 
brodzieystwa stać się możemy? 

Albowiem przez to, iź Chrystus Pan dziela dia- 
helskie zniszczył, świat przezwyciężył i gniew Boga 
ublagał, otworzoną zostala brama do rain, lecz ie- 
szcze do niego nie weszliśmy. Potrzeba wprzód, 
żeby i w nas dzieła diabelskie zniszczone zostały, a- 
byśmy i my świat zwyciężyli i aby niezgodność Świę- 
tey natury ztóm, co ićy lest przeciwném, w nas znie- 
sioną zostala(4). i 

„Dzieło Chrystusa pcznać i znać dzieje Jego, (po- 
wiada zacny Nanczyciel,) nie iest to ieszcze znać 
prawdziwą Ewangelią; albowiem przez to jeszcze 
nic nie znasz, Ze Chrystus Pan grzech, śmierć i dia- 
bla ممم‎ 

Przez dzieło odkupienia przez Chrystusa Pana do- 


(1) Esai: LHI, 5. (2) tJoh: I, 7. (3) adjRom: V, 1. 
(4) ad liftz: H, 3. Ev. S$. Joh: II, 36. 
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konane, zbliżyło się królestwo niebieskie, lecz kró- 
lestwo niebieskie ma bydź wewnątrz w Człowieku(1), 
i ci tylko są synami Boga, którzy Duchem Jego pro- 
wadzeni bywaią(2). 

Widzieliśmy, że w naturalnym czlowieku inneiest 
królestwo i inny duch nim zarządza, toiest ów świa- 
towy icielesny zmysł, który iest nieprzyiaźnią prze- 
ciwko Bogu(3), który nie nie poymuie o Duchu Bo- 
ga i któremu to iest gliupstwem(4). 

Ten więc zmysł powinien w cziowieku bydź zni- 
weczonym i sprawy cielesne powinni obumrzeć(5); 
ciało grzechu(6), stary Adam umrzeć musi, 12 Chry- 
stusem bydź pogrzebionym żw;śmierci(7). A z téy 
śmierci nowe życie musi wyiść, i na nowo się odro- 
dzić; tak, iżby równie iak Chrystus Pan wzbudzony 
jest od umarłych przez Chwałę Oyca, tak tóż i w grze- 
chach umarły duch człowieka(8) zmartwych wstał 
inowém byt stworzeniem(9), dobrowolnie,tz ocho- 
tą iak dawniey; to lest, dobrego chcącćm. 

Zmiana ta w czlowieku zowie się odrodzeniem. 
Pismo Święte nazywa ią także na nowo siç urodzić(10), 
z nieskaźitelnego nasienia(11), z Ducha(12), z wody 
iDucha(18), z Boga(14),' bydź urodzonym. Ta zmia- 
na w każdym człowieku w szczególności dopelnio- 
ną bydź musi, inaczćy bowiem zostaie tém, czem był. 


(1) Lue: XVII, 21. (2) ad Rom: VIL, 44 
(3) ad Rom: VIIL, 7. (4) ad Corynth: JI, 14. 
(5) ad Rom: VIII, 3. (6) ad Rom: ©. VI, 6. 
(7) ad Ran: VI, 4. (8) ad Eplis: II, 5. ad Colust: IT, 13 
(9) ad Gałat: VI, 15. (10) Ewang: S: Jana IM, 7. 
(LU) A Ee; 1; 83. Q2) A M St. Jobs) M0 ,46. 
(13) Ev. S. Jub: III, 5. addy 2 E ty ye 
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„Zaprawdę, zaprawdę, powiadamci, (mówi Jezus. 
Pan do Nikodema)(l). نازع ل‎ się kto nie narodzi zno- 
wu, nie może widzieć królestwa Bożego,” (poró- 
wnay ad Rom: VII, 9.) 

Sprawcą zaś tey zmiany itego umartwienia stare- 
go Adama iest Duch pocieszyciel, którego nam Chry- 
stus posłał od Qyca(2). Lecz równieź ta zmiana nie 
może bydź uiszczoną przez Niego samego, bez doło- 
Żenia się człowieka, i człowiek powinien pewnych 
dopelnić warunków, ieZeli przyiście Ducha pocie- 
szyciela nie ma bydź dla niego nadaremne. Czła- 
wiek nie może czynić sprawiedliwości i zasłużyć na 
szczęśliwość; bo iest iedynie szczerą i niezasłużoną 
Jaskę; lecz moze drogę Panu torować, i ścieszkę 
dla Niego prostować, a to przez pokutę i wiarę. 

„Wypelnił się czas i przybliżylo się królestwo 
Boże: Pokutuycie, a wierzcie Ewangelii(3).* 

Podług powieści Ewangelistów poprzedził tego, 
który ogniem i Duchem Stym chracit 4), Wodo- 
chrzeiciel opowiadaiąc chrzest pokuty na odpuszcze- 
nie grzechów(5%. 

„Jać was chrzezę wodą ku pokucie; ale ten, który 
idzie za mną mocnieyszy iest nademnie, któregom 
obuwia nosić nie iest godzień, ten was chrzcić bę 
dzie Duchem Świętym i ogniem(6). 

Przynoścież tedy owoce godne pokuty(7), i wy- 
chodzili do niego,— wyznawaiąc grzechy swoie(5). 

W ogólności tedy wszyscy i w szczególności każdy 


(2) Ev: S. Joh. XIV, 16. 17. 


0 


(1) Ky. S. Joh. IH, 3. 


amant 1, W (4) Bah tos EM, 

(QD) RE M JĄ (6) Math, IM, tle 

(7) Luc. Hr, 8. (8), Manes E 5. 
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człowiek czynić musi pokutę; to iest: musi swóy 
sposób myślenia odmienić. 

Słyszeliśmy, że własnemi siłami cielesnego sposo- 
bu myślenia ziienić nie możemy, iednakowoż mo- 
„emy chcieć i przedsiębrać sobie. To iest iedyny 
czyn, który pozostal grzesznemu człowiekowi z da- 
wnćy iego świetności, to iest iedyna ieszcze stroną na 
Świętćy harfie, którą poruszyć może, iedyną ozna- 
ką iego dawnćy wielkości. Może bowiem pomi- 
mo więzienia i pęt swych wniyśdź w siebie, i w ser- 
cu swoiém odwrócić się od cielesaego zmysłu i ręce 
swe wznieść do Boga. 

Lecz to przedsięwzięcie nie iest Tatwe, i malo zna- 
czące, iak tego każdy doświadcza, kto go czyni. 
Jest ono wązką drogą, i ciasną bramą; która chrze- 
ściaństwo tak czyni niemilém, Żydom zgorszenia, 
a Poganom głupstwem. Kto się do niego skłania, 
musi nieznanćy ieszcze rozkoszy znaną poświęcić, 
własne Życie nienawidzić, a obelgi świata ponosić. 
To musi bydź uczynionym, i to własnie jest ową o- 
fiarą, którćy prawda wymaga, i do którćy laskę swą 
przywięzuie, bez którćyby koniecznie swéy okazalo» 
ści ublizyta. f 

„Kto miłuie oyca albo matkę nademnie, nie iest 
mnie godzień; a kto ;miłuie syna albo córkę nade- 
mnie, nie iest mnie godzien, a kto nie bierze krzy- 
Ża swego, i nieidzie zamną, nie iest mnie go- 
dzien(1).* 

Skarby Nieba ziemskiemu zmysłowi udzielone 
bydź nie mogą, i dla tego 162 Święte Sakramenta 


(1) Math: X, 37 38 
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chrztu iwieczerzy Pańskiey nie mogą bydź tudzionm 
pierwey udzielone, aż po odbytém wprzód wyzna: 
niu grzechów. Nie dla czego innego też od czasu, 
kiedy chrzest dzieci zaprowadzonym został, rodzice 
chrzestni ręczyć mnszą; że-dziecię maiące przyiąć 
chrzest Święty, wyrzeka się diabła w myślach, mo- 
wach, i uczynkach, i wierzy w Troyce Świętą. 

A ponieważ człowiek widzące Boga, odwrócił się 
od Niego, winnćy czci oddawać Mu i w Nim ufania 
pokładać nie cheiał, przeto słuszną iest rzeczą, ic- 
Żeli ma znowu łaski i pomocy dostąpić, ażeby od sie- 
bie samego się odwróci, Bogu ufał icześć Mu odda- 
wał, choć Go nie widzi. 

Bóg nawet przestałby bydź prawdą i miłością, gdy- 
by tego warunku zaniecha?, icześć Jemu należną ko- 
mu innemu oddawał. Albowiem ieden tylko iest bóg, 
a oprócz Niego wszystko zginieniem. 

Trudnym iest wprawdzie ten warunek dla grze- 
sznego człowieka; 1 pomimo lepszych iego chęci 
i poznania, pomimo codziennych pobudek, nie za- 
wsze się w mocy iego poknta znayduie. Kto przez 
miłość ku Bogu naklanie się do zmienienia swego 
sposobu myśleniu, ten się znaydnie na drodze rozko- 
szy i szczęścia swego. Jnaczey bowiem sprawiedh- 
wość i wszechmocność Boga, niemniey przyklady 
innych ludzi siużyć mn winni za przestrogę, gdyż 
nam nie nadaremnie w Świętych dzieiach przy kłady 
zmienionego sposobu myślenia, zywey skruchy iża- 
lu za grzechy wystawione żostaią. że Dawida kości 
się strwożyły ,,iserce lego struchlalo iże ioe swoie 
łzami skrapiał(1);” że Piotr wyszedł i gorzko zapła* 
ا ست‎ 


(1) Psalm VL, 
/ 
( 


:.Ilernin arn ni 
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kał; że Abraham był posłusznym i wyszedł, nie wie- 
dząc dokądby zaszedł; Ze Moyżesz, skoro urosł, nie 
chcial więcey nazywać się synem córki Faraona, iwo- 
łał raczćy z ludem Bożym cierpieć niewygody, niż 
przemiiaiacéy rozkoszy używać; i że zhańbienie sie- 
bie za Chrystusa wyżćy cenił, niż wszystkie skarby 
i bogactwo Egiptu. Przez tych wyzéy wspomnio- 
nych, ;chocia? juź wymarli, Bóg de nas mówi. 
Często się okoliczności Życia do zmiany sposobu 
myślenia naszego przyczyniają, prawdziwą i rozu- 
mną iest rzeczą, kiedy Pismo Święte powiada: ĉena- 
wet cierpienia nasze przywodzą nas do Boga. 
Lecz zakon szczególniey służy do tego, aby nam 
grzeszność z całą ićy mocą wykazał(1), aby tym 
przemoznieysza stała się laska(2); mianowicie, kie- 
dy czlowiek z tego stanowiska widzi postać, iaką 
mieć winien, i porównywa ią z tą, którą ma. Wie- 
my, że Bóg iest wszechmocnym i sprawiedliwym, 
który tym, co Go miluia i przykazań Jego strzegą, i 
w tysiączne pokolenia błogosławi; ale nieprawość 
oyców, co Go nienawidzą, nawiedza na synach w trze- 
cićm i czwartém pokoleniu; i że podług pierwszego 
przykazania Jego, nie mamy mieć innych Bogów o- 
prócz iego ; ale raczéy mamy Go czcić nad wszystko, 
i kochać i wJemu utać. Gdy więc w siebie wnidzie- 
my, spostrzeżemy owe inne bogi, które przed Nim 
mamy, iowę mnogość innych przedmiotów, których 
bardziey się obawiamy niż Jego, które bardziey ko- 
chamy, i którym bardziey ufamy; wtedy czuiemy 
serce nasze napełnione wstydem, Żalem i udręcze- 


(t) ad Rom: VII, 13. Ty, (2 ad Rom: V, 20. 
4 s 
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niem „abyśmy się nauczyli (iak powiada zacny Nau- 
czyciel) lękać się grzechu, itenże za wielki uważać, 
a tylko w Bogu się radować.” 

Dragim czynem ze strony czlowieka iest wiara. 

A iako Moyżesz węża na puszczy wywyźszył, tak 
musi bydź wywyższony Syn człowieczy, aby każdy, 
kto weń wierzy, nie zginął, ale mial Żywot wie- 
czny. i 

„Albowiem tak'Bóg umitował świat, Że syna swe- 
go iednorodzonego dał, aby każdy, kto weń wierzy, 
nie zginął, ale miał Żywot wieczny(1).”* 

Właśnie tak, iak cieleśnie chorzy Izraelici, ieźli 
przy Życiu zostać chcieli, musieli spoglądać na owe- 
gó przez Moyżesza na drzewie wzniesionego węża(2); 
tak duchownie chorzy muszą spoglądać na wywyż- 
szonego (na krzyżu) Syna człowieczego i wierzyć 
w Niego. 

Lecz to wierzenie iest sprawa z Bogiem i z Niego. 

W ogólności iest rzeczą szlachetnieyszą wierzyć 
niż widzieć. Lecz wszystkie rzeczy widzialne, któ- 
re władzą oezu obiąć mamy, muszą nam. się na pe- 
wng odległość zbliżyć; widzącie w istocie, są dla nas 
bliskie; tak też i rzeczy niewidzialne, w które wie- 
rzyć mamy, muszą się niejako ku nam zbliżyć, i w ten 
czas nam się tylko przez wiarę istotnie bliskiemi sta- 
ią. Tak zglębiaiącemu czlowiekowi, który z widzial- 
nych cudownych utworów, z pewnością wniosek czyni 
o bytności niewidzialnego, wszechmocnego i wszy= 
stko wiedzącego Stwórcy, bliższym iest Bóg bez wąt- 
pienia, niżeli bezczelnemu szydercy ; a ta wiara, która 


û) Ev. $. Jeh: Il, 44. 15. 46. ©) Kum: XXI, 9, 
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mu Boga zbliża, jest zapewne daleko szlachetnieyszą 
i skutecznieyszą niż widzenie. Lecz wcalęinną i dziel- 
nieyszą iest rzeczą wiara człowieka, którego czule 
i tkliwe serce, wszystkie iego zdolności przedmiotu 
swćy wiary z utnością iprzychylnoscia się czepiaią, 
do siebie przyciągają i nieiako sobie go weiclaig; 
a osobliwie, gdy tym przedmiotem wiary iest dosko- 
nafy i uwielbiony Bóg— Człowiek, 

»,Wiara, (mówi zacny Nauczyciel) nie iest to la- 
dzki wniosek, ani tćż marą, czym niektórzy wiarę 
تلوط‎ mienią.— Wiara iest to w nas dzielem Bo- 
skiem, które nas przeistacza,— wiara iest to w nas 
cóś żywego stworczego iczynnego; tak dalece, iż nie 
podobna żeby nie miała, na nas działaiąc, swe dobre 
skutki okazywać. Dlategostrzeż się własnych swych 
fałszywych myśli i próźney gadatliwosci o wierze; 
blagay raczćy Boga, aby ci dał wiarę; inaczéy byś 
wiecznie bez nićy pozostał, chociazbys różnie ob- 
myślał, iczynit, cokolwiekbyś chciał imógł.” 

Gdy więc człowiek z taką wiarą na wywyższone- 
go Syna człowieczego spogląda i spracowany i ob- 
ciążony w piersi swe uderza; w ten*czas czyni, co 
do niego należało, a Duch pocieszyciel w dalszym 
się przyczynia, 

Jeżeli człowiek na taki sposób sam się zaprze 
i wszystkich własnych sit się zrzecze, 1 iu się mie- 
ni bydź pogrążonym w przepaść i nicość, wtedy do- 
piero wpada na łono Tego, który iest podporą wszy- 
stkich istot; i który go dla tego tylko opuścił, że 
sam w sobie ufał, lecz którego ramię, dla każdego 
pokutuiącego: i nawracaiącego się grzesznika, iest ku 
podzwignieniu na pogotowiu. 
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Nader rozezulaigcém w tym względzie iest przyró- 
wnanie Zbawiciela(t). 

„Ow syn marnotrawny wszedł w siebie i rzekł: 
wstawszy póydę do mego oyca irzekę doniego: Oy- 
cze, zgrzeszyłem przeciwko niebu i przedtobą, inie- 
godzienem wiecéy nazywać się synem twoim, uczyń 
mnie jako iednego z twych naiemników. Tedy zabra- 
wszy się szedł do swego oyca, A gdy ieszcze był o- 
podal, uyrzał go oyciec iego, i ulitowawszy się nad 


ł 


nim, przybiegł do niego, a padlszy mu na szyię, ° 


calowal go.” 

W ten sposób zaczyna się odrodzenie, a który do- 
bre to dzielo zaczął, ten go tćź, ieżeli Go tylko 
czlowiek nie wstrzymuie, doprowadzi do skutku ido- 
kona; gdyż iak wszystkie dzicia, tak i odrodzenie 
ma swe czasy istopnie(2). s 

Podlug wiary naszéy Duch Swięty nas powoluie, 
oświeca i poświęca. [Lecz człowiek różnym sposo- 
bem może temu bydź na przeszkodzie; może nawet 
słysząc tylko „szum wiatru anie wiedząc, zkąd przy- 
chodzi i dokąd idzie(3),” udać się na bezdroża, i u- 
ważać ogień własnego ogniska, za ogień z nieba. 
A to iiemu i drugim szkodzi.— Atoli pomimo te- 
go, idzie to pewną ibezpieczną drogą; a prawdziwi 
Duchowni znaią tę drogę, i mogą dodać rady; albo- 
wiem to iest właściwą ich nauką i wlasciwém ich po- 
wolaniem (4); idla tego teź siusznie nazywaią się Wie» 
lebni. 

Ta dawna i prosta droga pokuty i wiary nazywa 


(2) Mare. IV, 27 —32 
(4) Ev. 3. Joh: Tl, 10 


(4) Luc: XV, 47. ete. 
Gy ives. Joh: Tig” S 
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wadzaca czlowieka do odżyskania pierwiastkowego 

| iego stanu, Są 167 iinne drogi, alete nie prowa 
tam, dokąd ta w końcu doprowadza. 

Ubowiem nie należy to za cóś malego uważać, Że 

/spelnia na człowieka, o co Zbawiciel krótko przed 

swym zgonem na krzyżu Oyca prosił „aby wszyscy 

byli jedno, iako 90 he we mnie ala w Tobie, 


| się porządkiem zbawienia iiest drogą gy tots pro-, 


smo Eie nie może się dosyć iasno i slawogo- 
leto tém stosunku do Boga wyrażyć, nadmienia 
2 ©: „že tego Świat otrzymać nie może(2).” Na-, 
zywa to: swiatlem cudownem(3), Chwata Qyca ı 
t. d.(4) Święty Jan powiada: 

» Wszystko, eo się narodziło z Boga, zwycięża 
świat; ato lest zwycięstwo, które zwyciężyło świat, 
wiara nasza. Któż iest tym, co zwycięża świat? tyl- 
ko kto wierzy, iż Jezus iest synem Bożym(5). 

Toé iest zaulanie, które mamy do Niego, id, ieźli- 
byśmy o co prosili według woli Jego, słyszy nas. 
A ieźli wiemy, iż nassłyszy, o cokolwiekbyśmy Go 
prosili, tedy wiemy, iż mamy te rzeczy, o któreśmy 


prosili(6). 

Chrystus Pan sam mówi: „„Jeźli mię kto miłuie, sło- 
wa moie zachowywać będzie; i Oyciec móy umiluie 
go, 1 do niego przyidziemy a mieszkanie u niego 


uczyniemy(7).” 
ne" 5 
a M. i ^; 
(1) Ev. S. Joh. XVII, 2192. (2)Ev.S Joh. XIV, 17. (3)1 Petr: IT, 9. 
(4) Ev. S. Joh. :XVil, 22. — fa Corynth. III, 18. 


(5)tJoh: V,4.5. (6) 1Joh: V, 14.15. (1) Ev. S. Joh. XIV, 23. 


http://rcin.org.pl 


30 


Nie przystoi dla człowieka otém mówić, widzieć 
się daie, Ze człowiek nie mógłby nawet o tém mó- 
wić, i że takowy posiada szczęśliwość i pokdy, któ- 
ry wyższy iest nad świat cały i nad wszystek rozum, 
i Że niki rozkoszy iego odiąć wu nie może(ł). „Na- 
wet śmierć iemu ićy wydrzeć nie zdoła; albawą 


taki człowiek Żyć będzie, chociażby iumarł(2); | u 
śmierć bowiem tylko to utraca, czego nie miał è ~ 7 
„ma, to wiecznie pray nim zostanie(3). Tuiest > 8 
gia Chrześciańska podług Pisma Świętego — a 


Nie masz nic wspanialszego, ani wyższegi ١ 
przyiemnieyszego nad ię Ewangelią. Jey sig 
wzymaymy jako światło, które świeci na e l 
mieysca, dopóki dzień nie zaiasnieie i dopóki iutrzen- 
ka światła tego w sercach, naszych nie wzniydzie(4). 


(1) ad phil: IV, 7. Ev.S.Joh. XVI, 22. (2) Ev. S.Job. Xi, 96. 


(3) Joh.IM,Y. Ev.S.Joh. XIV, 19. _ (4) @Patr: 1, 10. 
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